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Początek grudnia - nadeszła zima.
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Jak długo nie zaglądałam do swoich zapisków… A tymczasem
moje życie wypełniało się nowymi wydarzeniami i wrażeniami.
Teraz jednak trochę trudno je sobie przypomnieć 😊.

Po pierwsze, w końcu znalazłam na lewym brzegu Sanu kościół
rzymskokatolicki – kościół św. Józefa, w którym moja dusza
otrzymała to, czego pragnęła. I nawet usłyszałam, choć trochę,
brzmienie organów – msza się skończyła, ludzie wychodzili z
kościoła, a ich Wysokość Organy dokończyły ostatnie nuty mszy.
Kiedy na kilka dni odwiedził mnie syn, znów poszliśmy tam, gdzie
przeżyłam chwile katharsis i duchowego uzdrowienia. Ciekawe,
że teraz nie mogę znaleźć go w Internecie, ale zdjęcia i krótkie
wideo pozostały w pamięci mojego telefonu.
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Stare domy i kamieniczki na lewym brzegu Sanu.
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Kościół rzymskokatolicki im. Świętego Józefa.
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Wnętrze kościoła im. Świętego Józefa
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Po drugie, dzięki synowi udało mi się spacerować ciekawymi
uliczkami lewego brzegu Sanu. Był czas złotej jesieni, pod nogami
szeleściły liście, a powietrze już nasycone było odurzającym
zapachem jesiennego więdnięcia przyrody… 

Z Vladem powoli szliśmy, przyglądając się starym domom i
kamieniczkom, a wracaliśmy przez wiszący most, na którym
wcześniej jeszcze nie byłam.
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Jesienny Przemyśl
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A wczoraj byłam na przedświątecznym obiedzie w restauracji na
dworcu kolejowym. To wydarzenie, jak dowiedziałam się od Polaków,
odbywa się co roku. Wyobraźcie sobie: dwie ogromne sale z rzędami
stołów, przykryte białymi obrusami, na oko – około trzystu osób!

 Krzesła w białych pokrowcach, bogate wnętrze. Przychodzą wszyscy
mieszkańcy, którzy wiedzą i chcą, w tym także osoby
marginalizowane. Sale są wypełnione po brzegi. Większość, jak się
zorientowałam, to Polacy, ale sporo było też Ukraińców.
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Mglisty poranek
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Co jeszcze chciałabym zauważyć? W przeciwieństwie do tego, że
mieszkańcy są bardzo grzeczni, uprzejmi i życzliwi, właściciele psów,
które spacerują głównymi ulicami, prawie nie sprzątają, mimo że worki
na psie odchody są rozwieszone w różnych miejscach miasta.

Dlatego trzeba uważnie patrzeć pod nogi, idąc centrum starego
Przemyśla.

Dziwne jest dla mnie również to, że w samej budowli ratusza, na
zewnętrznym końcu, znajduje się
pub  «Niedzwiadek» . 
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Zima w Przemyślu
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Do Przemyśla zawitała zima – i nic dziwnego, kończy się grudzień.
Chociaż w rzeczywistości
zaczęła się tu na początku grudnia potężnym śnieżycą. Śnieg był
mokry, drzewa nie wytrzymywały
jego ciężaru – i wiele gałęzi łamało się w parku. Wokół było magicznie,
ale chodziło się ciężko i niebezpiecznie, nie wspominając o ruchu
ulicznym.

A teraz jest bezśnieżna, mroźna pogoda, ale ostatnimi dniami wiatr
osiąga do 18 metrów na sekundę! Kiedy idę przez most na lewy brzeg
rzeki do sklepów, mocny daszek mojej czapki kołysze się na wietrze, a
ja ledwo trzymam się poręczy, by nie przewrócić się.

 I przy tym wiele kobiet, nie tylko młodych, chodzi bez nakrycia głowy.
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Chciałabym też zaznaczyć: Polacy – jak rozumiem, nie tylko
mieszkańcy Przemyśla – bardzo lubią pieczywo. W mieście jest sporo
niewielkich piekarni, przy niektórych nawet stoi kolejka na ulicy.

Kupują dużo różnego pieczywa – sama codziennie widzę, jak panowie i
panie noszą torby niemal z dziesięcioma bułkami. Nie wspomnę już o
pizzy, którą sprzedają na każdym kroku i która cieszy się stałym
zainteresowaniem zarówno starszych, jak i młodszych.
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